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Koty pojawiły się na łamach gazetki planowo. 

Albo po prostu chciały. To w końcu koty. 

Wszystkie materiały wykorzystane w celu realizacji 

gazetki (w tym różnorakie obrazy i grafiki) należą do ich 

autorów i absolutnie nie powielamy ich jako swoich. 

Audycja jak najbardziej zawierała lokowanie produktu.  

Autorzy tegoż pisma proszą o wybaczenie, jeśli jakikolwiek 

ustęp kogokolwiek dotknął - w ten niemiły sposób. 



 

  

1 grudnia 2016 roku  uczniowie 

klasy I Technikum Żywienia i Usług 

Gastronomicznych  pod opieką p. Doroty 

Kulig-Marcisz  i p. Joanny Sowy 

uczestniczyło w warsztatach dekoracji 

świątecznych wypieków, deserów 

i pierników przeprowadzonych w firmie 

Dekor Pol  w Nowym Sączu. Po 

zakończonych warsztatach młodzież 

zabrała ze sobą własnoręcznie 

udekorowane pierniczki do domu. 

Nasze Technikum organizuje 
Konkurs Walentynkowy na 
aranżację romantycznej kolacji dla 
dwóch osób. Zasady wymagają 
przygotowania głównego dania 
i deseru (z racji różnorodności 

słodkości), uczestnicy mogą 
przebrać się za sławne postacie 
z filmu i literatury. Zgłoszenia 
przyjmuje się do piątku 27 stycznia 
2017 roku. 



  

Za nami I edycja Powiatowego Konkursu 

Kulinarnego „Dzikie Smaki Sądecczyzny”, która 

miała miejsce w Powiatowym Zespole Szkół 

w Muszynie 18 listopada 2016 roku. 

Organizatorami konkursu było Starostwo 

Powiatowe oraz Polski Związek Łowiecki 

w Nowym Sączu. 

Jak czytamy na stronie starostwa: 

- Wszyscy uczniowie otrzymali ten sam 

rodzaj mięsa, mieli te same warunki pracy. 

Potrawy przez nich przygotowane oceniało jury, 

wktórym byli specjaliści z zakresu gastronomii – 

mówi starosta nowosądecki Marek Pławiak. – 

Świeże i przebadane mięso z dzika dostarczył 

Polski Związek Łowiecki – bardzo dziękuje za 

współpracę i wsparcie. Nie jest wykluczone, że 

w przyszłym roku powiększy się grono uczniów 

chętnych do startu w tym konkursie, który 

promuje zarówno zalety dziczyzny, znanej 

przecież w Polsce od wieków, ale także ma walory 

edukacyjne. Konkurs jest atrakcyjny dla młodych 

ludzi ze względu na możliwość pracy 

z produktami, do których nie mają na co dzień 

dostępu, ale też ze względu na cenne nagrody 

finansowe i te dodatkowe – ufundowane przez 

właścicieli hoteli. 

Z okazji I edycji Konkursu w naszej szkole 

został przygotowany program artystyczny oparty 

o najpiękniejsze opisy przyrody i biesiadowania, 

które możemy odnaleźć w Panu Tadeuszu Adama 

Mickiewicza. Całość rozpoczął polonez 

w wykonaniu: Elizy Pych, Magdaleny Zalewskiej, 

Katarzyny Kaczor, Pauli Tylek, Izabeli Tylek, 

Patrycji Flieger, Zuzanny Peregrym, Mai 

Horoszko, Ady Mizery, Arkadiusza Hnatkiewicza, 

Gabriela Romuzgi, Kacpra Krupy, Krystiana 

Wierzbickiego, Piotra Madeja, Marcina Fuczko, 

Pawła Hadały i Krzysztofa Gołyźniaka. Nad 

choreografią czuwała p. Angelika Stoińska. Przed 

publicznością, recytując fragmenty narodowej 

epopei, tańcząc i śpiewając, wystąpili: Weronika 

Długosz, Kinga Gościńska, Anna Krokowska, 

Katarzyna Marczyk, Anna Przybysz, Eliza Pych, 

Kinga Rucka, Dominika Wilk, Weronika 

Zielińska, Szymon Bugajski, Szymon Gościński, 

Arek Hnatkiewicz, Kacper Krupa, Antoni Lorek,  

Krystian Wierzbicki przygotowani przez p. Annę 

Bursztyńską-Rucką. 



  



 

 

 

 

 

 

  

Dnia 11 stycznia 2017 r. w hali 
sportowej Zespołu Szkól Ponadgimnazjalnych 
w Krynicy-Zdroju odbyły się Powiatowe 
Mistrzostwa Piłki Koszykowej Dziewcząt 

Do zawodów zgłosiło się 6 zespołów (72 
zawodniczki). 

Zespoły grały systemem „każdy 
z każdym” w dwóch grupach, do fazy finałowej 
turnieju awansowały po dwie najlepsze 
drużyny z każdej z grup, z zaliczeniem meczy 
grupowych. Spotkania rozgrywane były dwa 
razy po 7 minut. 

Nasza drużyna zdobyła 5 miejsce. 
Nasza szkołę reprezentowały dziewczęta 

z IIB- Baran Z, Rucka Kinga, Pelaczyk Ewelna, 
Gościńska Kinga, Peregrym Karolina, Prusak 
Wiktoria, Piotrowska Małgosia, Bieś Katarzyna, 
Kaczor Katarzyna i z IA – Krokowska Anna, 
Krupa Patrycja, Zielińska Weronika. 

Drużynę przygotowała p. Beata Prusak. 
 

Dnia 21.12.2016 r w Powiatowym 
Zespole Szkół w Muszynie zostały wręczone 
stypendia sportowe wywalczone we wrześniu 
2016 roku podczas Festiwalu Biegowego 
w konkurencjach ,,Aktywna Małopolska”. 

Stypendia w wysokości 750 zł otrzymali 
Aleksandra Kowalczyk IA, Michał Uryga IIT, 
Krzysztof Gołyźniak IIA i Cezary Maślanka 1T. 

Stypendia w imieniu organizatorów 
wręczył p. Przemysław Bawołek. Serdecznie 
gratulujemy sukcesu biegaczom i opiekunowi 
p. Beacie Prusak!!! 



 



  

13 stycznia 2017 roku w auli II LO im. Króla Jana III 
Sobieskiego w Krakowie odbył się etap rejonowy IV Olimpiady 
Bibliologicznej i Informatologicznej. 

Konkurs rozgrywa się pod patronatem Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, a nad przebiegiem zmagań czuwa p. dr 
Zbigniew Gruszka z Uniwersytetu Łódzkiego, który jest 
organizatorem olimpiady. 

Naszą szkołę reprezentowały Katarzyna Marczyk z IIA, 
Katarzyna  Bieś,  Kinga  Gościńska  i  Kinga  Rucka  z  IIB,  Julia 

Bethoon i Magdalena Cisowska z IA, które 
z niecierpliwością czekają na wyniki. 

Etap szkolny Olimpiady przeprowadzili 
mgr Anna Bursztyńska-Rucka i mgr Marek 
Dymek. 

Kinga Rucka została zakwalifikowana 
do etapu centralnego w Łodzi. 

W Muzeum Regionalnym „Państwa 

Muszyńskiego” w Muszynie odbył się koncert 

w wykonaniu stypendystów Funduszu Stypendialnego 

Almanachu Muszyny, uczęszczających do Liceum 

Ogólnokształcącego w Muszynie oraz Państwowych 

Szkół Muzycznych w Krynicy-Zdroju i Nowym Sączu. 

Wystąpili: Emilia Pióro, Joachim Drab, Jakub Cieśla, 

Weronika Długosz, Katarzyna Marczyk, Damian 

Drab oraz Magdalena Miczulska. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

Bierzemy udział w ogólnopolskim 

turnieju literackim Misja - 

książka! Na publikację zebrały się 

opowiadania Magdaleny 

Cisowskiej, Kingi Ruckiej 

i Katarzyny Marczyk. 

14 listopada 2016 roku miał miejsce szkolny etap 41 

Olimpiady Języka Angielskiego organizowanej przez Wyższą 

Szkołę Języków Obcych im. Samuela Bogusława Lindego 

w Poznaniu. 

Do udziału przystąpiło dziewięcioro uczniów: Paulina 

Łomnicka, Klaudia Musiał, Malwina Piecuch, Katarzyna 

Marczyk, Bartosz Kmietowicz, Karol Skrabski, Mateusz 

Błażków, Krzysztof Hadała, Patryk Murzyn przygotowanych 

przez p. Izabelę Grabiec i p. Anetę Peregrym. 

Dzisiaj już wiemy, że najwyższą liczbę punktów uzyskał 

Bartosz Kmietowicz z klasy IIIA. Mamy nadzieję, że Bartosz 

zakwalifikuje się do etapu okręgowego olimpiady. 

25 stycznia 2017 roku w Auli 
Małopolskiego Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli w Nowym Sączu 
Małopolski Kurator Oświaty p. Barbara 
Nowak wręczyła stypendia Prezesa 
Rady Ministrów wyróżniającym się 
uczniom szkół Nowosądecczyzny. 

Stypendia otrzymały uczennice 
Powiatowego Zespołu Szkół: 

-Dominika Wilk z kl. IIA Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana 
Kochanowskiego 

-Agnieszka Śrutek z Technikum 
Żywienia i Usług Gastronomicznych 

Serdecznie gratulujemy 
najlepszym uczennicom! 



JANEK 

MAGDALENA CISOWSKA 
 

Znowu się zaczęło. Pierwszy dzień 
września, rozpoczęcie roku szkolnego. 
Chyba najmniej lubiana data wśród 
osobników mojego gatunku w wieku 
młodocianym. Wyjątkiem jest oczywiście 
Dagmara. Wysoka, szczupła brunetka, 
która właśnie zaczęła swój ostatni rok 
nauki w liceum. Zawsze uśmiechnięta 
i pogodna. Podobno ulubienica pana od 
matematyki i gościa od zajęć teatralnych. 
Z tego co wiem, w tym roku ma zagrać 
w kolejnym przedstawieniu i będzie miała 
zaszczyt wcielić się w główną rolę. Na co 
dzień wygląda na nieśmiałą i skrytą, ale 
jeśli się ją bliżej pozna, to prawdziwa 
dusza towarzystwa. Jej historia jest 
bardzo ciekawa i jednocześnie smutna. 
Miała trudne dzieciństwo. Znając życie, 
przynajmniej połowa z tego, co o niej 
wiem to plotki, chociaż nigdy nie 
słyszałam, żeby im zaprzeczała 

Daga — bo tak do niej mówili — 
urodziła się w Stanach Zjednoczonych 
w małym miasteczku w Pensylwanii — 
Bulter. Kiedy miała trzy latka na świat 
przyszedł jej brat Albert. Krótko po tym 
razem z mamą przeprowadzili się do 
Polski, ponieważ tutaj mają swoje 
korzenie. Jak się okazało w niedalekiej 
przyszłości, głównym powodem zmiany 
miejsca zamieszkania był konflikt 
pomiędzy rodzicami Dagmary. Jej mama 
dopuściła się zdrady, co pokryło się 
z narodzinami Alberta. Tym samym 
wyszło na jaw, że pan Tatrzyński, ojciec 
Dagi, nie jest biologicznym ojcem 
chłopaka. W obliczu niebezpieczeństwa, 
gdyż pan Tatrzyński był 
zaawansowanym alkoholikiem, i zdrady 
małżeńskiej, młoda mama z dwojgiem 
dzieci postanowiła wyemigrować 
i zamieszkać tutaj. 

W wieku ośmiu lat Dagmara miała 
niebezpieczny wypadek. Jadąc z mamą 
samochodem byli uczestnikami kolizji 
drogowej. W ich samochód uderzył inny 
uczestnik ruchu, który prowadził auto 
pod wpływem alkoholu. Nieprzytomna, 
pokaleczona i ze złamaną nogą 
dziewczynka trafiła na kilkanaście dni do 
szpitala. O stanie jej zdrowia dowiedział 
się przebywający w dalszym ciągu 
w USA, ojciec. Jakoś nigdy wcześniej nie 
odczuwał potrzeby znalezienia swoich 
bliskich, ponieważ nie widział sensu 
w szukaniu kogoś, kto go zdradził. 
Jednak wtedy odezwała się w nim 
„ojcowska miłość”. Przyjechał do Polski 
i zamiast zatroszczyć się o to, po co tu 
przybył, postanowił rozwiązać 
nieporozumienie sprzed kilku lat. 
Dagmara doszła do pełni zdrowia 
i zdążyła już trochę urosnąć, a w tym 
czasie jej rodzice nieustannie się kłócili. 
To ona opiekowała się bratem, z którym 
dzisiaj nie ma kontaktu. Albo sprowadza 
się on tylko do minimum. Rodzice byli 
zbyt zajęci sobą, żeby spojrzeć prawdzie 

w oczy, zażegnać dawny konflikt i skupić 
się na wychowaniu swoich dzieci. Po 
jakimś czasie znowu się rozstali z ojcem 
i zostali we troje. Aby nie myśleć 
o problemach rodzinnych, Daga zaczęła 
chodzić na kółko teatralne i inne 
dodatkowe zajęcia. 

W tym roku do klasy Dagmary 
Tatrzyńskiej doszedł Janek. Chłopak już 
od pierwszych zajęć wykazywał się 
swoimi umiejętnościami i inteligencją, co 
przykuło uwagę Dagmary. Nigdy jednak 
do żadnej odpowiedzi nie wyrywał się 
sam. Nikt nic o nim nie wiedział. 
Zazwyczaj trzymał się sam. Siadywał na 
końcu klasy w ławce od okna i często się 
w nie wpatrywał. Sprawiał wrażenie 
posiadania jakiejś ogromnej tajemnicy, 
ale nikt nie był w stanie jej rozgryźć. 
Jego uroda przyciągała uwagę wielu 
dziewczyn, ale on nie wykazywał nimi 
zainteresowania. Koleżanki zazdrościły 
Dadze, twierdząc, że często się jej 
przygląda, czego sama dziewczyna 
wcześniej nie dostrzegła. 

We wtorek jak co tydzień Dagmara 
została po lekcjach i udała się do sali 
213, w której zazwyczaj odbywają się 
zajęcia teatralne. Ku jej zdziwieniu 
nikogo tam nie zastała. Próbowała 
znaleźć jakąś rozpiskę zmiany sal, ale na 
tablicy ogłoszeń nie było żadnej 
informacji. Zniesmaczona i smutna, 
powolnym krokiem wróciła do domu. 
Następnego dnia rano pan Nowakowski 
złapał ją na korytarzu: 

— Dagmara, dlaczego nie było Cię 
wczoraj na próbie? Nie bez powodu 
dałem Ci tę rolę. Myślałem, że traktujesz 
moje zajęcia poważnie. Co było takiego 
ważnego, że nie mogłaś się na nich 
zjawić? 

Zdziwiona odpowiedziała: 
— Byłam w sali 213, tam gdzie 

zawsze… ale nikogo tam nie zastałam. 
Była jakaś zmiana? Gdzie się odbyły 
zajęcia? 

— Mieliśmy się spotkać na szkolnej 
świetlicy. Z tego co pamiętam, to Janek 
miał Ci dać znać co i jak. 

— Janek? 
— Tak, Janek Kowalski… nasz nowy 

uczeń. Chciał się zapisać na zajęcia, 
więc powiedziałem mu gdzie się 
spotkamy. Pytał o ciebie i obiecał, że 
przekaże Ci wiadomość o zmianie 
miejsca prób. 

„Janek? Janek Kowalski? To ten 
nowy chłopak… ten mądry od okna” 
pomyślała Dagmara i wzruszając 
ramionami i powiedziała: 

— Nikt mi nic nie powiedział. 
Oburzony nauczyciel odparł tylko: 
— Więc następnym razem pamiętaj, 

że spotykamy się na świetlicy. Do 
widzenia. 

— Do widzenia. — odpowiedziała. 

Tuż przed dzwonkiem Dagmara 
weszła do klasy i zajęła swoje miejsce. 
Po sprawdzeniu obecności nie było 
Moniki — koleżanki z ławki oraz Janka. 
Po kilku minutach lekcji do klasy wbiegł 
Jan. Przeprosił za spóźnienie i bez słowa 
zajął miejsce obok Dagmary. 
Z pytającym wzrokiem zapytała: 

— Nie pomyliłeś miejsca? 
A on z drwiącym uśmiechem na 

ustach odparł: 
— Nie, dzisiaj tu jest moje miejsce. 
— Dlaczego nie powiedziałeś mi 

o kółku teatralnym? — zapytała. 
— Chciałem zobaczyć jak wyglądasz, 

kiedy jesteś zła. 
Prychnęła. 
Pan profesor uciszył wszystkich 

i przeszedł do omawiania zadań 
z ostatniego działu podręcznika. Zajęcia 
były przeznaczone na powtórkę części 
materiału, który miał się pojawić na 
wspomnianym teście. Dagmara nie 
mogła się skupić przez całe 45 minut. 
Cały czas w głowie miała dziwne słowa 
Janka, po którym nigdy by się czegoś 
takiego nie spodziewała. Po lekcji 
postanowiła dorwać go na przerwie 
i wyjaśnić nieporozumienie, ale zanim 
zadzwonił dzwonek, Jan opuścił klasę. 
Na kolejnej lekcji już go nie było. Z resztą 
w szkole nie pojawił się do końca tego 
tygodnia. Dagmara postanowiła, że nie 
będzie z nim rozmawiać. W poniedziałek 
sytuacja się powtórzyła. Janek usiadł na 
miejscu Moniki, a sama Monika usiadła 
z kimś innym. Daga doznała szoku. 
Dlaczego Monika tak łatwo ją zostawiła? 
Przecież siedziały razem od dwóch 
latach. 

— Dlaczego ze mną nie usiadłaś? 
— Przecież siedziałaś z Jankiem. — 

odpowiedziała Monika. 
— Nie chcę z nim siedzieć. Zawsze 

byłyśmy razem… dlaczego mu nie 
powiedziałaś, żeby się przesiadł? 

— Przed lekcjami podszedł do mnie 
i poprosił mnie, żebym usiadła gdzie 
indziej… 

Dagmara nie wiedziała co o tym 
myśleć. 

Na kolejnych lekcjach sytuacja się 
powtarzała. Dzień w dzień Daga 
siedziała z Jankiem. Wpatrzeni w tablice 
i swoje zeszyty, nie zamieniali ze sobą 
ani słowa. Pewnego dnia, kiedy 
dziewczyna wracała z dodatkowej lekcji 
języka angielskiego, podjechało jakieś 
auto. Zza szyby wychyliła się głowa 
Janka z tym jego szyderczym 
uśmieszkiem i pytaniem o podwiezienie. 
Dagmara nie miała najmniejszej ochoty 
wsiąść do jego samochodu. 
Podziękowała i odeszła. Przez jakiś czas 
czarne BMW jechało tuż za nią, ale po 
chwili przyspieszyło, zostawiając 
dziewczynę w tyle. 

(fragment) 

 



 

 

 

 

 

Drodzy Państwo, koledzy, towarzysze, towarzyszki, to już. Już? 
Mianowicie co? Otóż, nie, nie wybór nowego papieża, również nie 
weryfikacja z matematyki (chociaż w sumie, to po wspomnianych wyżej 
może jakaś zaistnieć), ani też koniec świata. Mógłby być: funkcjonowania 
szkoły. Jednak szkoła, podczas wcześniej we wspomnieniu i wyżej w tytule 
ujętych feriach, jak najbardziej żyje. Bije swoim małym, zmartwionym,  
cieknącym osoczem, pachnącym miedzianą krwią (o, a ile na złomie by zapłacili) serduszkiem, tym 
serduszkiem ze sprężystą aortą (zwracajcie się do biologów, nie do mnie, może by tak powtórzyć proces 
rozmnażania się mchu płonnika? - nie błonnika, ostrzegam, można popełnić gafę, a w środowisku ściśle 
biologicznym to nie wybaczalne; tak naprawdę, to nie, żartowałam, ha), kiedy po korytarzach krążą sprzątaczki 
i trwa włączonym alarm.  

Tak że, moją intencją dzisiejszą jest, abyście w czasie ferii nie zapomnieli o tym, iż ktoś musi pracować, 
kiedy Wy odpoczywacie i łamiecie łokcie. I trzepać buty przed wejściem, zwyrodnialcy.  

A tak poza tym, to miłych ferii, rzecz jasna, życzy Samorząd, w stosunku do Nauczycieli żywimy nadzieję 
co do tego, iż nikt w te dwa tygodnie nie będzie musiał sprawdzać kartkówek na temat Łęckiej Izabeli i ferajny. 
To amen, a spieszę z wyjaśnieniem: ferie wcale mnie nie interesują jako problem czy wybawienie, wolałam więc 
zaświecić w innej sprawie, teraz amen naprawdę. 

P.S. Żartowałam z tymi łokciami, nie łamcie łokci. 
M.K. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Po wielogodzinnym starciu 

z mrozem i śniegiem wolontariusze 

Powiatowego Zespołu Szkół 

w Muszynie zdołali uzbierać 

w tegorocznym finale wraz ze 

sztabem głównym MGOK 21 946,97 

złotych! Wielu z wolontariuszy 

pobiło swój zeszłoroczny rekord. 

Miło zaskoczyli ich również ludzie, 

którzy wykazali się niesamowitą 

 hojnością w tym roku. Największą satysfakcję 

sprawiło to, że uzbierali tak dużo pieniędzy na tak 

szczytny cel: pomocy dzieciom na oddziałach 

pediatrycznych i zapewnienie godnej opieki 

seniorom.  Mamy nadzieję, że w przyszłym roku 

będzie jeszcze lepiej, a pieniądze z tego roku 

pomogą jak największej ilości ludzi. 

Wolontariusze 2017 roku: 

Uczniowie: Zuzanna Baran,  Monika 

Czerwińska, Weronika Długosz, Karolina Franczyk, 

Krzysztof Gołyźniak,  Kinga Gościńska,  Sylwester 

Gumulak, Katarzyna Hajduk,  Maria Horoszko, 

Natalia Kiczka, Bartosz Kmietowicz, Daniel  

Kosztyła, Kacper Krupa, Dorota Lech, Izabela 

Lipnicka, Adrian Maślanka, Adriana Mizera, Justyna 

Nieć, Arkadiusz Nowak, Karolina Peregrym, 

Mateusz Piksa, Wiktoria Prusak, Kinga Rucka, 

Dawid Sajdak, Tomasz Skwarło, Maksymilian 

Wątorek, Weronika Zielińska 

Nauczyciele :   p. Angelika Stoińska, 

p. Małgorzata Zielińska, p. Piotr Rutka, p. Piotr 

Szkrobut,  p. Magdalena Gucwa, p. Marek Dymek, 

p. Aneta Peregrym,  p. Joanna Sowa. 

          Dnia 13 grudnia grupka  naszych  dzielnych 

wolontariuszy w składzie Iza Glapś, Ola Bawełkiewicz, 

Bartosz Kmietowicz, Zuzanna Baran i Kinia Gościńska wraz 

z opiekunem wolontariatu Panią Joanną Sową w ramach 

projektu „Urodziny na lekarstwo” poszli szerzyć dziecięce 

uśmiechy do krynickiego przedszkola. Jubilatem był 

chorujący na rozszczep kręgosłupa Błażej, który musi jeździć 

przez to na wózku. Chłopiec uradowany z prezentów 

i samochodowego tortu, obdarzył wszystkich szczerym 

uśmiechem. 



 

 Samorząd szkolny, podobnie jak 

w latach wcześniejszych, włączył 

się w ogólnopolską akcję Góra 

Grosza. W tym roku była to co 

prawda mała góreczka, jednak 

dziękujemy wszystkim, którzy 

w dniach 28. 11. 2016 – 9. 12. 

2016 włączyli się w akcję. Udało 

nam się zebrać 121,77 zł. 

Za akcję odpowiedzialna była 

Kinga Rucka, a nad sprawnym 

procesem liczenia czuwała Kinga 

Gościńska. Pomagali również 

Kasia Bieś, Mateusz Błażków 

i Bartek Jurczyński. 

Pieniądze zostaną przesłane 

na konto Towarzystwa Nasz Dom. 

 

 5 grudnia 2016 roku w Nowym 
Sączu tradycyjnie obchodzono 
Światowy Dzień Wolontariatu 
zorganizowany przez 
Stowarzyszenie Sursum Corda. 
W tym spotkaniu wzięła udział 
grupa wolontariuszy z naszej 
szkoły: Kinga Gościńska, Zuzanna 
Baran, Małgorzata  Piotrowska, 
Ewelina Maślanka, Paulina Radzik, 
Adrian Maślanka, Dawid Sajdak, 
Sylwia Chruściel, Szymon 
Chryczyk.  W ramach promocji 
wolontariatu uczniowie rozdawali 
kalendarze przemierzając ulice 
Nowego Sącza. Na zakończenie 
dnia wolontariusze udali się do 
kina na film pt.  „7 minut po 
północy”   Druga grupa  
wolontariuszy pod opieką 
p. Joanny Sowy wzięli udział 
w akcji ulicznej na terenie 
Muszyny- wręczali kalendarze 

i baloniki oraz  informowali 
przechodniów o pracy 
wolontarystycznej. 

 

 W ramach projektu  „Działam 
bo lubię” i naszych działań 
z cyklu – W każdym ciele 
zdrowy duch, adresowanych  
do podopiecznych 
Powiatowego Ośrodka 
Wsparcia dla Osób 
z Zaburzeniami Psychicznym 
w Muszynie, wolontariusze we 
współpracy z p. Joanną Sową 
zorganizowali kolejne zajęcia. 
Pierwsze dotyczyły 
przygotowania wspólnie 
z podopiecznymi Ośrodka 
zdrowych i smacznych 
przekąsek –  było pysznie 
i kolorowo. W tym zadaniu 
uczestniczyły  wolontariuszki 
z Technikum Żywienia – Ada 
Długosz,  Patrycja Szczepaniec, 
Daria Białoń, Kamila Bołoz. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

  

Powiatowy Zespół Szkół w Muszynie oraz Stowarzyszenie Przyjaciół 

Almanachu Muszyny zaprasza wszystkich uczniów PZS do wzięcia udziału 

w konkursie na film reklamowy „Moja szkoła” oraz „Moja Muszyna”. 

Celem konkursu jest wzbudzenie wśród uczestników zainteresowania 
własną szkołą, środowiskiem szkolnym, miastem i gminą Muszyna, a także 
nabycie i doskonalenie umiejętności posługiwania się nowoczesnymi 
technikami IT.* 

 
*(Z Regulaminu znajdującego się na stronie szkoły) 



  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Podczas uroczystego apelu w dniu 19 stycznia 2017 roku w Powiatowym Zespole Szkól 
w Muszynie klasa IIA z Liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kochanowskiego otrzymała 
stypendium „Klasa z Klasą”, które przyznane zostało w ramach współpracy stypendialnej szkoły ze 
Stowarzyszeniem Przyjaciół Almanachu Muszyny. 

 Stypendium jest efektem publicznej zbiórki, przeprowadzonej podczas koncertu Dla pasji, dla 
nauki, dla przyszłości!  który w kwietniu 2016 roku Powiatowy Zespół Szkół w Muszynie 
zorganizował wspólnie ze Stowarzyszeniem Przyjaciół Almanachu Muszyny. Podczas koncertu, przy 
licznym udziale publiczności, kunsztem artystycznym popisała się młodzież szkolna, w tym 
stypendyści Funduszu Stypendialnego Almanachu Muszyny 

Zgromadzone w trakcie koncertu fundusze zostały przeznaczone na stypendium „Klasa 
z Klasą”. Regulamin konkursu opracowała i oceny współzawodnictwa dokonała rada pedagogiczna. 
Uwzględniane były wyniki nauczania, frekwencja, działalność w Szkolnym Klubie Wolontariatu, 
udział w olimpiadach przedmiotowych i konkursach oraz zawodach sportowych. Zdaniem Rady 
program przyczynił się do aktywizacji młodzieży, kształtował poczucie współodpowiedzialności, 
motywował do nauki, rozwijania zainteresowań oraz pracy na rzecz środowiska lokalnego. Klasa, 
która osiągnęła najwyższy wynik we współzawodnictwie, otrzymała bon na 3.000 zł. Będzie go 
mogła wykorzystać na dofinansowanie wycieczki dydaktycznej. Wychowawcą nagrodzonej klasy 
jest Zenon Smyda, zaś członkami samorządu klasowego są Damian Drab, Dominika Wilk i Krzysztof 
Gołyźniak. 

Wśród wielu inicjatyw, realizowanych w szkole, znajduje się współpraca z lokalnymi organizacjami pozarządowymi. 
Ważnym jej elementem jest program stypendialny, prowadzony wspólnie ze Stowarzyszeniem Przyjaciół Almanachu Muszyny. 
Zrealizowano już jego osiemnaście edycji, wypracowując unikalną metodę wyboru stypendystów, w której uczestniczy rada 
pedagogiczna, wskazując kandydatów, oraz komitet stypendialny „Almanachu Muszyny”, podejmujący ostateczną decyzję 
o przyznaniu stypendiów i ich wysokości. 

Spośród ponad 300 stypendiów, przyznanych od roku 1999 z Funduszu Stypendialnego Almanachu Muszyny, aż 137 
trafiło do uczniów i uczennic Liceum Ogólnokształcącego w Muszynie, wyróżniających się w nauce i pracy społecznej, a czasem 
wymagających wsparcia z racji sytuacji materialnej. Przeprowadzona analiza wśród tych, z którymi udało nam się nawiązać 
kontakt, wskazuje, że ponad 70% absolwentów programu stypendialnego kończy studia wyższe. 90% spośród nich wywalczyło 
sobie mocną pozycję w nowym środowisku, podejmując poza Muszyną, najczęściej w dużych aglomeracjach, pracę zawodową 
i zakładając tam rodziny. Nadal pozostają oni jednak w serdecznym związku z naszym miastem i regionem. Cieszy fakt, że tylko 
1% absolwentów wyemigrował z Polski, a pozostali, czyli około 9%, wrócili do Muszyny, podejmując tutaj pracę zawodową, w miarę 
możliwości zgodną z kierunkiem studiów. 

Kolejne stypendia przyznane zostaną na rok szkolny/akademicki 2017/2018. 
Po więcej informacji: 

 Izabela Łabuś, dyrektor PZS w Muszynie email izalabus@wp.pl, tel.600902734; 
 Bożena Mściwujewska-Kruk, redaktor naczelna „Almanachu Muszyny” email bozenakruk@list.pl, tel. 691710137. 



 


